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Cmentarz australski.
Obawa przed złymi duchami, nawiedzającymi 

groby nieboszczyków po śmierci, aby zabrać swą 
ofiarę, silnie jest zakorzenioną u niektórych szcze 
pów w Australi’.

mulla, ażeby nieboszczyk miał się czem bronić, gdyby 
ktoś niepowołany chciał zakłócić jego spokój. Kawał 
kory drzewnej osłania wejście do tej framugi.

Grób taki po pogrzebie bywa zasypany, a na 
powierzchni jego wznosi się wał ochraniany na ze­
wnątrz ułożonymi w kozły patykami.

dza chętnie świeże groby i zakłóca w  sobie w ła­
ściwy sposób ich wieczny spoczynek.

Nowy minister wojny.
(Do illustracyi na str. 9).

Na widowni wypadków politycznych w  monar­
chii austryacko-węgierskiej dokonała się w ubiegłym 
tygodniu ważna zmiana. Dotychczasowy minister 
wojny bar. Schonaich ustąpił, a w miejsce jego za­
mianowany został wspólnym ministrem wojny ge­
nerał piechoty Maurycy Auffenberg, komendant XV. 
korpusu i głównodowodzący generał w  Sarajewie.

Nowo mianowany minister wojny generał Mau­
rycy Auffenberg urodził się w r. 1852 w Opawie, 
liczy więc obecnie lat 59. Po ukończeniu Terezyań- 
skiej Akademii wojskowej w Wiener Neustadt w stą­
pił on w szeregi czynnej armii w  r. 1871 w randze 
podporucznika 28 pp. Uzupełniwszy następnie studya 
swe w szkole wojennej, wyszedł z niej z awansem 
na porucznika i w  tym charakterze przydzielony do 
generalnego sztabu odbył kampanię bośniacką, po­
czem pełnił służbę przy komendach korpuśnych 
w Budapeszcie i we Lwowie. W  listopadzie 1900  
roku mianowany generałem otrzymał komendę 65-tej 
brygady w Raab. W roku 1905 został generał-po- 
rucznikiem, a w  dwa lata później powierzono mu 
nowo kreowane stanowisko generał-inspektora kor­
puśnych szkół oficerskich. Gdy w iecie  1909 generał 
Vareszanin powołany został na inspektora armii 
i szefa rządu Bośni i Hercegowiny, Auffenber- 
gowi powierzono komendę XV. korpusu armii i mia­
nowano go komenderującym generałem w Sarajewie, 
na którem to stanowisku awansował na generała 
piechoty. Jest on kawalerem orderu Leopolda i Że­
laznej korony, oraz właścicielem 64 pp.

Nowy minister wojny ma dwa przedewszystkiem  
zadania do spełnienia. Pierwszem jest doprowadze­
nie do skutku wlokącej się od lat wielu sprawy 
reformy procedury karnej wojskowej, drugiem re­
forma i powiększenie armii. Jago mąż zaufania ar- 
cyksięcia następcy tronu, generał Auffenberg będzie 
się niewątpliwie starał przeprowadzić w parlamen­
cie żądanie nowego 300 milionowego kredytu na 
powiększenie armii i stałego pomnożenia budżetu 
wojskowego o 100 miljonów koron rocznie.

>

P ogrzeb b y łeg o  m in is tr a :  Duchowieństwo w orszaku pogrzebowym. (Pot. J. Jaworski, Lwtfw).

Dla zabezpieczenia nieboszczyka od tych niepo­
żądanych odwiedzin, które dreszczem przerażenia 
przejmują żywych, jeden ze szczepów oryginalny 
obmyślił sposób ukrywania nieboszczyków przed 
orszakiem krwiożerczego ducha Debbil Debbil.

Ludność tego szczepu wykopuje szeroki i głę­
boki grób, w którego jednej ścianie wybiera małą 
niepozorną dziurę, i do n'ej składa zwłoki w po­
zycyi siedzącej, z rękami obejmuiącemi kolana. Obok 
zwłok kładą broń indyjską, tz. bumerang i mulla

W  ten sposób sądzą krajowcy, że najskuteczniej 
zabezpieczają nieboszczyków przed napaścią złego 
ducha Debbil-Debbil, który nie zastawszy swej o- 
fiary w  pustym rzekomo grobie, odchodzi, sądząc, 
że grób jeszcze nie jest zamieszkały. Gniewny duch 
odchodzi wówczas ku tym cmentarzom, które są 
z mniejszą troskliwością i mniejszym sprytem pil 
nowane.

Zdaje się, że ów duch, Debbii-Debbil, identyczny 
iłSSyPftfctSL hyeną, która jak̂  wiadomo nawie-

O szustw o n a  w ie lk ą  sk a lę :  Trybunał i ława sędziów przysięgłych w procesie S. Intratera, (Fot. M. Todt, Przemyśl),


